
MIESiECY WALKI 12-ej BRIGADY

+

lo  m a ja  up łynęło  6 n iles ie cy  od 

poivstanla 12-eJ B ry g a d y . S zesc  

młesiecy w a łk i o ch o tn ik ów  ro ż ­

nych narodow ości. T en  k ro tk i 

w a łk i z  fa-szyzm en i n a  z ie ­

mi h iszpańskiej je s t  n a jp ięk n ie j­

szym w y ra zem  m ięd zyn a ro d o w e j 

solidarności, je s t  p o tw ie rd zen iem  

tM o ze  p ro łe ta r ja t i m a sy  p racu ­

jące ca łego św ia ta  m o g ą  p ra k ty c z ­

nie o rgan izow ać  w społn a  wałłce, 

niöga n ieza łezn ie od p rzyn a łezn os- 

ci narodowej stanac. w  jed n ym  
szeregu w a łczących .

jN asz B a ta ijon  sk in ą ł w  ok o ­

pach jeszcze  p rzed  p ow stan iem  

12-ej B rygad y . Juz w  p ie rw szych  

dniach łistopada och o tn icy  po łscy  

staw iłi czo ło  d z ik iem u  a ta k o w j 

faszyzm u na M ad ry t. G d y  o łie j- 

m iem y pam iec ia  ok res  p r z e ż y ty  

w H iszpan ji to  zo łia c zym y , ze 

choc jes t on ł^rotki łecz  bardzo  

bogaty tak  w  łiczb e  s toczon ych  

^Bdk ja k  i w  b oh a te rsk ie  c zy n y  
nasczych ochotikow .

(Ciudad U n ivers ita r ia , I li im e ra , 
JjpHa de Cam po, Ja ram a , T a ra v a -

ca— â w reszc ie  nasz p otezn e z w y ­

c ięs tw o  na fro n c ie  G uadała jara , 

g d z ie  c a la  n asza  B ry ga d a  za jm o ­

w a ła  jeden  z  n a jp ow ażn ie js zych  

Odcinków— , w szy s tk o  to  p iekne 

k a r t j ' w  h is to r ji n aszego  B a ta łjo -  

nu i B ry g a d y . B ry ga d a  n asza  b ra ­

ła  udzia ł w  h is to ryc zn e j b itw ie  z  

re g u ła m a  a rm ja  w ło sk a  i n ie  za ­

w io d ła  p ok ład an ego  w  n ie j zau fa ­
nia.

W a łk i t e  za h a r to w a ły  nas do 

d a lszych  bo jow . W  w a lk a ch  ty c łi 

w y ro ś li ludzie , w y ro s ły  k ad r j'. R o ­

b o tn icy  fa b ry k  i kopalń  w y roś li 

na dow odcow , n a  k ie row n ik ów  

w a łk i o w cłnosc. W s z y s c y  och ot­

n icy  n aszego  B a ta łjo m i to  ludzie, 
k tó rych  w a łk a  n ie ty lk o  p om aga  

ludow i H is zp a n ji w  je g o  w y zw o - 

łen iu-naszu w a łk a  od b ija  sie g ło ś ­

n ym  echem  w srod  m as p racu ją ­

cych  ca łego  św ia ta , a lud p racu ­

ją c y  P o ls k i i e m ig ra c ja  p o lsk a  ca ­

łeg o  ś w ia ta  b ierze  z  n ie j p r z y ­

kład. N a s za  w a łk a  ro zw ija  i po­

tę g u ję  w  n aszjm i k ra ju  idee je d ­

ności, te j jedn ośc i k tó re j m y  jes-

DYMISJA RZĄDU TO W . LARGO 
CABALLERO

R ząd  to w a rzy s za  L a rg o  Całia- 

łłe ro  podał s ie do d ym is ji. P od s ta ­
w a  k ryzy su  rząd ow ego  s ta ły  sie 

wypadlci w  B arce lon ie  k tó re  w y - 

łraza ły  w y ra źn ie  kon ieczność szy -

te sm y  na jłepszjTn  w y ra zem  i k tó ­

ra  je s t  n a jlep sza  g w a ra n c ja  z w y ­
c ię s tw a  ludu h iszpańsk iego.

C zesc  p am ięc i n aszym  to w a r­
zy szom  broni, p o leg łym  na polu 

za szczy tn e j w a łk i z  fa s zy zm em !

W y s iłk i i trudności Jakie p rz e zy ­

w a liśm y  w  osta tn ich  m iesiącach  

d a ja  nam  zasłużone rezu lta ty . W  

okres ie  g d y  zw yc ię s tw o  p rzech y la  

Sie na nasza stronę, B a ta ijon  nasz 

s ta je  Sie p od s taw a  n ow e j B ry g a d y  

im . J. D ąb row sk iego , łctora k on ty ­

nuu jąc św ie tn e  tra d yc je  12-ej B ry ­

g a d y  i n aszego  bata ljonu , pó jd zie  

.śmiało i odw ażn ie  do da lszych  

zw yc ię s tw . Jako  B rygad a , b ęd zie ­

m y  kon tyn u ow a li ro zp oczęta  w a l­

ke a z  do zupełnego  zw yc ięs tw a .

S T K F A N  W IS N IK W S K I

iGiinar la ^iierral Wyi;rac wnjiirl Olo jrilyiia iiiynl ralopo ludu liiH/.{>aiiskief|0 .

b k iego  o czyszczen ia  ty łó w  z w sze l- 

łdc łi u k ry tych  i jaw n ych  agen ­

tó w  5-ej łiolum ny.
W szy s tk ie  bez w y ja tlcu  o rga n i­

za c je  p o lityczn e  i za w od ow e  w sk a ­

zu ją  na lion lecznosc zach ow an ia  i 
w zm ocn ien ia  ludow o - fro n to w e go  

ch arak teru  rządu. W in n y  w  nim  

łryc rep rezen tow an e  w szy s tk ie  łiez 
w y ją tk u  o rga n iza c je  w ch odzące w  

sk ład  F ron tu  Lu dow ego .

W  zw ła z iu i z  o tw a rc iem  k r y ­

zysu  rząd ow ego  pra.sa n a jro zm a it­

szych  odcien i w sk azu je  ze  n a jw az- 
n iej.szym  zadan iem  n ow ego  rządu 

bedzie  osta teczn e  oczyszczen ie  t y ­
łów  z p row ok a to row , usłu iteczn ie- 

n ie p rzys to sow an ia  przcm j-slu  do 
p o trzeb  w o jn y  o ra z  osta teczn e 

zrea lizo w a n ie  je d n o lite go  k ie ro w ­
n ic tw a  nad w szy s tk iem i jedn ost- 

kam i w o jen nem l.
N a le ż y  słe  spod ziew ać  ze w  c ią ­

gu  n a jłiłiz s zego  czasu  k ry zy s  rzą ­

d ow y  zos tan ie  ro zw ią zan y .

Zc świata
N IE M C Y .  —  W  H am bu rgu  w y ­

w o ła ły  w ie lk ie  w ra żen ie  o d ezw y  
n aw ołu jące  d o n iedopuszczan ia  

ab y  tran sp o rty  z  b ron ią  i am u­

n ic ja  d la  fa s zy s tó w  h iszpańsk ich  

m o g ły  w y ru s zyć  w  d rogę.
W Ł O C H Y .-  Z  N eap o lu  nadeszła 

w iadcm oes  o w ysłan iu  n ow ych  500 

O ficerów  do d y sp o zy c ji g en era ła  

Franco .
A M E R Y K A .—  S tra jk  p ra cow n i­

k ów  przem ysłu  f ilm o w e g o  w  H o l­

lyw ood  za o s trzy ! sie. D o  s tra jk u  

p rzys tą p ili słynn i a r ty śc i f i lm o w i 

ja k  W a lla c e  Ber.ry, G re ta  Garbo, 

M arlen a  D ie trich , L io n  B a rrym oo - 

re i inni.
Z. S. R . R . In ży n ie ro w ie  so­

w ie c cy  p racu ja  nad zbudow aniem  

balonu s tra to s fe ryc zn ego  k t ó r y  

m ó g łb y  os iągn ąć  w ysok osc  22.000 

m atrow .
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W P O L S C E

LUD POLSKI W OBRONIE REPUBLIKI 
HISZPAŃSKIEJ

Sto wielkich

Z god n ie  z  u ch w a łam i M ięd zy n a ­

ro d ó w k i S o c ja lis ty c zn e j i Z a w o d o ­

w e j, o ra z  p a ry s k ie j k on fe ren c ji 

K om u n is ty c zn ych  P a r t j i  E u ro p y  i 

A m isryk i, te go ro c zn e  dem on stra c je  

I - o  m a jo w e  o d b y ły  s ie  pod hasłem  

p om ocy  lu d ow i h iszpań sk iem u  i 

Solidarności z  h iszpań sk a  a rm ja  

lu d ow a  i j e j  c zesc ia  sk ladow a - 

B ry g a d a m i M ied zyn a rod ow em i.

L u d  P o ls k i n ie  p ozosta ł w  ty le  

za  ludam i F ra n c ji,  A n g ł j i  i A m e ­

ryk i. P o m im o  rep res ji i a resztów , 

I - y  m a j w  P o ls c e  w y p a d ł lep ie j i 

p o tężn ie j n iz  w  la tach  u b ieg łych .

N ie  p o m o g ły  a re s z ty  p o lic y jn e  

(w  W a rs za w ie  900 ludzi 600, w  

L o d z i w e  L w o w ie  700) i z a m y k a ­

n ia  zw ia zk o d  za w o d ow ych  i o r g a ­

n iza c ji rob otn iczych . N ie  p om og ły  

s tra ezen ia  faszystov/sk ich  p ism i- 

del. N ie  p o rco g l w re s zc ie  ".ra sow y” 

d ek re t m in is tra  S k la d k o w sk iego , 

n ie  p o z w a la ją c y  n a  w sp o in e  poch o­

d y  p o lsk ich  i żyd o w sk ich  rob otn i­

k ów . I - g o  m a ja  w y s ło  na u lice 

W a r s z a w y  ok o ło  100.000 ty s ię c y  

d em on stran tów , w  L o d z i 60.000 

K ra k o w ie  25.000, L w o w ie  30.000, 

K a to w ica ch  20.000.

C y f r y  te  dotąd  n ieznane w  P o ls ­

ce  sw ia d c za  o  w zm ozen ieu  ducha 

w a lk i ludu p o lsk iego , k tó r y  chce 

zbu dow ać w o ln a  i  s zc zę ś liw a  n ie ­

p od le g ła  P o lsk ę . A le  n ie c y fr y  sa 

tu n a jw a żn ie js ze . N a jw a zn ie js z e m  

je s t  to  ze  I - g o  m a ja  w  zg o d z ie  i 

jedn ośc i s z ły  k a rn e  s ze re g i robo- 

c ia r z y  i w s zy s tk ic h  ludzi p ra cy  

n a jro zm a itszych  p rzek on ań  p o lity ­

cznych . Od W o li do A n n opo la , od 

B a łu t a z  n a  G ó rn iak  ro zb rzm ie ­

w a ły  hasła  w a lk i o P o ls k ę  L u d o ­

w a  i  So lidarności z  w a lc za c a  H is z -  

p an ja  repu b likań ska . O bok  pols­

k ich , żyd o w sk ich  c z y  ukra ińsk ich  

tran sp a ren tów  w id n ie ją  tran sp a ­

re n ty  w  je ż y k u  h iszpań sk im . N ie  

u s ta ja  h as ła : “ N ie ch  ż y je  H is z -  

p>anja R ep u b likań sk a , n iech  z y ja  

D ą b ro w s zc za c y ! ”

W  dniu  I - y m  m a ja  lud p o lsk i 

w y k a za ł ze  g o to w  w a lc z y c  z  tym i, 

k tó r z y  p r z e c iw  nam  p oc isk i f a ­

b ryk u ją , z  w ro g a m i woilnosci i p o ­

ko ju . C a łym  sercem  je s t  on z  t y ­

m i k tó r z y  w a łc za  “ o  w o ln ość  

W a s za  i n asza ” , k tó r z y  w a łc za  z 

m ięd zyn a ro d o w ym  fa s zy zm em .

h u d  p o ls k i s to i  p o  s tro n ie  H is z ­

p a n ii. Z  ra d osc ia  w ita  każde z io y - 
c ie s tw o  a m i j i  re p tib lik a n s k ie j, z  

za x h w y te m  p a trz y  s ie  na  nasz ba - 
ta ljo n , b a ta lion  p o ls k ie g o  F r o n tu  

L u d o ic e g o . A k c ia  z b ió rk o w a  na

rz e c z  R e p u b lik i c ieszy  s ie  n iezw y - 

k le m  p o ico d z e n ie m  i  to  p o m im o  
szy k a n  i  p rześ lad ow ań  p o l ic y i-  

nych . P o n iz e i  d a ie m y  z d ie c ie  p o c z ­
tó w k i w y d a n e i n ie le g a ln ie  na rz e c z  

H is zp a n ii.

K O M U N I K A T  F R O N T O W Y
F R O N T  Ś R O D K O W Y . —  A r t i-  

łe r ja  repu b lik ań ska  b om b a rd ow a ­

ła  n iep rz y ja c ie ls k ie  p o z y c je  w  

C o llig en , Bonetin , P u en te  de Bur- 

g o s  i A łb a rea . N a  p o zo s ta ły ch  od­

c inkach  b ez  zm ian .

F R O N T  P O L N O C N Y :  A s tu r ja . 

O d cin ek  Leon . W o js k a  repu b li­

k ań sk ie  zd o b y ły  w io sk ę  L au ra . 

F a s z y ś c i p o zo s ta w ili w  n aszych  

rek a ch  zn a czn a  ilosc  b ron i i am u ­

n ic ji. W io s k a  L i l io  zo s ta ła  o k rą ­

żon ą  i k o n tra ta k  fa s z y s tó w  zo s ­

ta ł z  la tw o s c ia  odp arty .

F R O N T  W S C H O D N I.— T r z y  sa­

m o lo ty  r zą d ow e  zb o m b ard o w a ły  

ośrod ek  p rzem ys łu  w o je n n e go  Sa- 

b inani. W  fa b ry k a c h  m a te r ja łu  

w o je n n e g o  w ybu ch ł pożar.

W A L E N C J A .— W  sobotę, 15-go 

m a ja  4 sa m o lo ty  fa s zy s to w s k ie  

z r zu c iły  b om b y  n a  m iasto . B o m b y  

u szk o d z iły  k on su la t an g ie lsk i.

Strajków w RzesJ
e n i o

na p
w ciągu ostatnich trzectij

miesięcy ^RANC

W  c ią gu  p ie rw szych  trzectL  
s ie c y  b. r. w y d a rz y ło  s ie  w  

c ie j”  R e z e s z y  100 w ięk szych  aj 
rob o tn iczych  w  ro żn ych  

k ra ju  n a  t le  z a ta rg ó w  z  pracfl 
cam i. Hy^kicl

A k c je  p rzep row ad zo n o  w  ą^węzacj 

k ładach  m e ta lu rg ic zn ych , 20|yego. j 

pa ln iach  i hutach, 11 w iek=^|gisz 

budow ach  o ra z  robotach  przjLjo^, £ 
tost.radach, lo tn iskach  i sz 

za k ład ach  tek s ty ln ych , 3 che<” i 

nych, 4 hutach  s zk lan ych  i 

k ach  p orce lan y , 10 rożnych  zm łjo iio  

dach  i  3 p r z y  rob otach  dis l ^ t o n a  

botnych . I lf i^ p o i

W  26 w y p a d k a ch  a k c je  anjdzeniu 

w a d zo n o  o  zm ian ę  p lac, w  ”xtji!F .ri 

o p o d w y żk ę  p lac, w  14 —  z 

du ra c jo n a liz a c ji p racy , w  12 

w odu  go d z in  nad liczbow ych  
s zy ch to w ych  o ra z  p ra c y  w  n;

le, w  10 —  z  pow odu  sciar- 
’ 'fedwi© ^

p rzym u sow o  ro żn ych  sk ladoo  .
, j  . iW ?Parz  pow odu  w p ro w a d zen ia  po^* ^

zek  t y lk o  d la  za łó g , nalezacyc^ ^ 
D A F .  (D eu tsche  A r b e ite r  irnewakut 

N ie m ie c k i F ro n t  P r a c y ) , w  5^ kroki 

za d a n iem  obn iżen ia  cen  na s:^mcji : 

żyw n ośc iow e , w  5 —  o  polej[eci, a 

n ie  w a ru n k ó w  zd row o tn ych  F ^ a ł^ zy  
w  3 —  o p ra w a  d em okrt ty* nie

W  41 a k c ja ch  ro b o tn icy  j

d z ia ł so lidarn ie , a  w ie c  i ci 
k tó r z y  n a le za  do ro żn ych  o r f ^

lANGLz a c y j n a rod ow o  —  “ socjaii?, 

n ych ” .

W  61 a k c ja ch  s k o ń czy ły  siif 

p om yśln ie , w  22 w ypadksclif

rezu lta tu , w  13 z  czesciow  '
,, . ter iinte!

zu lta tem .
yl ,iakce

> y w o d c

Dziennikarz 

w niewoli 

faszystowskiej

O d k ilk u  m ie s ię c y  znajduj 

s p ra w o zd a w ca  w o je n n y  libet .| 

g o  d z ien n ik a  lon d jm sk iego  

C h ro n ic ie ”  w  n iew o li fasz; 

h iszpań sk ich . D o tą d  n ie  uda) 

u zysk a ć  w ia ro g o d n y c h  wiaä 

sei o  je g o  losie . P r z y p u s z c !f ’  | 

jedn ak , ze  on  je s z c z e  ży le .

S zescd z ies iec iu  p os lo w  ij 
G m in  ze  w s zy s tk ic h  s tro n n i4 ;y  

w ie c  ta k ż e  k on serw a tyśc i, 

c iii Sie obecn ie  do gen . F .r^  

zadan iem  n a tych m iastow ego  ’ 

n ien ia  d z ien n ik a rza . Chiop

Ayuntamiento de Madrid



..icli I i
feniokracia swiata

Rzesi O l]]na pomoc rJilnao
1 trzech

i trzcchl 
sie w

:szych„. ^ . .
;h cze.y odbyl s ie  W łec n ff-k tO ’

z  p r a c ł  p rzem aw ia li p rzed s ta w ic ie le  

qraikich p a r t ji i o rg a n iz a c ji 

no w  iliodzacych  w  sk ład  F ro n tu  L u ­

bych, 2oLego, ja k  ró w n ie ż  p rzed s ta w i-  

w ie fc t  l^ is zp an ji, K a ta lo n ji i  K ra ju  

:h  S p raw a  B ilb ao  s tan ę ła  na

'iB flk u  dzienn ym  w s zy s tk ic h
sz )si! 

3 c;io:
rch i f lg a n iz a c j i  d em o k ra ty c zn ych  z 

nych ?M łjo n o w a  C. G. T .  n a  zce le . 

I d ła jona ró w n ie ż  ja k o  p ie rw szy  

t o t  I porządku  d z ien n ego  n a  po- 

c je  onjdzeńiu K . C. K om u n is ty c zn e j 

c, w  ijr t ji ' F ran cji. A k c ja  p om ocy  B il-  

—  ^ P|| idzie po  łin ji w y s y ła n ia  z y w -  

^ ^ w i c ra z udzie lan ia  p o m o c y  p r z y  

tó u a c j i  te g o  m ia s ta  z  kob ie t,
V w

M ó w  i d zieci. W  c ią gu  k ilk u  
1 scia£
, , Tredwie dni zeb ran o  200.000 fra n -

eC'18>Q0K1 -
„o  „ j r .  iP a r t ja  K om u n is ty c zn a  w y -
ŁlcL p0< ■

ezarycf®- 3 o k rę ty  z  żyw n ośc ią . P o  łin- 

e r  i.'rJewakuacji u czyn ion o  ju z  p ie rw - 

),  w  5B kroki, 10 m a ja  p r z y b y ło  do 

1 na s iM c ji 2.000 kob ie t, s ta rcó w  i 

) pole^eci( a  w  k ilk a  dni p ó źn ie j 400. 

Piznąpzyc n a le ży  z e  ludność cy- 

n iechętn ie opu szcza  m iasto . 

'"V ^ w a  je s t b ron ie  B ilb a o  do  os- 

k rop li k rw i.

A N G L J A . —  K om dtet P o m o c y  

ao ob ja l s z e re g  w y b itn y ch  

iywodcow k la s y  .robotn icze j o ra z  

w yb itn y ch  o sob istośc i ze  

fer in te lig en c ji.  D o  K o m ite tu  z lo - 

akces b iskup  z  W es tm in s te r .

dkachj
iow y

rz

FR A N C JA .— P o  p ob yc ie  redak - 

ä- ‘ ‘H um an ite” , tow . V ailla in t 

urier w  B ilbao , a k c ja  pom o- 

Baskom  zos ta ła  w ;;3aociyona. -

' .t a

Culc 6WC życic ciozkd pracowały iia obszarników... Teraz ich sviidwic l>ronia i 
budują nown^ wolna lliszimiije!

1 - V  MAJA NA SWIECIE
P o n iż e j p od a jem y  spraw ozdan ie  

z  p rzeb ie gu  I - g o  m a ja  w  k ilku  
n a jw a żn ie js zy ch  k ra jach . In fo r ­

m a c je  te  n ad eszły  z  p ew n ym  opóź­

n ien iem , n iew ą tp liw ie  jed n ak  bę­
d ą  one p rze c zy ta n e  z  za in te reso ­

w an iem , g d y ż  sw iad cza  o w ie l-  

k iem  w zm ocn ien iu  s ie  ruchu an ­
ty fa s z y s to w s k ie g o  n a  ca łym  św ię ­

cie.

P A R Y Ż .— W  tm  roku  I-o  m a ­

jo w y  s tra jk  g e n e ra ln y  je s t  c a łk o ­

w ity . N ie c zyn n e  sa  szkoły , u rzę ­

dy, w ie lk ie  d om y  to w a ro w e , św ię ­

tu ją  w s zy s tk ie  fa b ry k i, rob otn icy  

W y s ta w y  Ś w ia to w e j. O god zin ie  

2 -e j popołudn iu  ru sza  z  p lacu  Bas- 

t i l le  i V o lta ir e  m iljo n o w a  dem ons­
tra c ja . N a d  g ło w a m i m an ife s tan ­

tó w  p o w iew a  la s  c ze rw on ych  

s z ta n d a ró w  o ra z  s z ta n d a rów  R e ­

pu b lik i F ra n cu sk ie j i H iszpan s-

dblop liitfzpanHki nic zupuininu o swycli obowiiizkucli. I jego praca jest niczhedna 
dla prowadzenia wojuyl

k ie j. R o zb rzm ie w a ją  hasła na cz- 

esc R ep u b lik i H iszp ań sk ie j i B r y ­

ga d  M ięd zyn arodow ych . W  p ie rw ­

szych  sze regach  m a n ife s ta c ji w i­

dać p rzyw ó d có w  zw ią zk ó w  za w o ­
d ow ych  tow . Jouhaux i  R acam on - 

de o ra z  w o d zo w  K om u n is tyczn e j 

P a r t ji ,  tow . Cachin, i T h orez. O 

god z in ie  3-ej s p o ty k a ją  sie 2 p o ­

chody n a  p lacu  N a tion . N a  t r y ­

bunie za jm u ja  m ie jsce  obok  p rz y ­
w ód ców  p a r t ji  p o lityc zn ych  i o r ­
g a n iza c ji zaw odow ych , p rzed s ta ­

w ic ie le  L ig i  O b rony P ła w  C z ło w ie ­

k a  i O b yw a te la , p ro fe so r  Basch 
o ra z  L a n ge v in  i P fen an t. S p ec ja l­

na u w agę  zw ra c a ja  d e legac i z  z a ­

g ra n ic y  p om ięd zy  k tó rym i zn a j­
d u ją  Sie s ek re ta rze  M ied zyn a ro - 

do w  .i Z w ią zk ó w  Zaw odow ych , 

tow . Scheveneis  i S to lz  o ra z  p rzes- 

ta w ic ie l U . G. T ., tow . P a sca l T h o ­
m as o ra z  p rzed s ta w ic ie le  an ar­

ch is tyczn ych  Z w ią zk ó w  Z a w od o ­

w y ch  H iszp an ji. O god zin ie  4-ej 

za czyn a  sie w iec , poczem  p rze ­
m arsz dem onstran tów , k tó ry  trw a  

uo go d z in y  8 -ej w ieczó r.

B B L G J A . —  P o tę żn y  s tra jk  na 

kopaln iach , k am ien io łom ach  i w  

p rzem yś le  m e ta low ym  i w łó k ien ­
n iczym . W  w ie lu  m ie jscow ościach  

od b y ły  Sie jed n o lito fro n to w e  de­

m on strac je , szczegó ln ie  lic zn e  w  

zag łęb iu  w e g l o w  e  m  B orin age. 

D z ień  I - y  m a ja  p rzeszed ł w  ca łym  

k ra ju  pou zn ak iem  solidarności z 

w a lc za c a  H iszp an ja . Z ebran e te z  

zo s ta ły  w ie lk ie  sum y p ien iezne na 

rzec z  R epub lik i.

A N G L J A .— 20.000 ludzi na de­

m on strac ji, oko ło  200.000 na w ie ­
cu w  H yd e  P a rk . D em on strac je  

od b y ły  s ie  pod  hasłem  solidarnoś­
c i ze  s tra jk u ją cym i m e ta low ca m i

JI la X II  Brigada 
Internacional

iT o r i ja !  i T i i  lo  re e u e rd a s f  

C uando la  X I I  B riga d a , 

eon  SHS soldados sed ientos, 

p o r  tu  co n qu is ta  luchaban , 

que luchaban  eon verg ü en za , 

qu e  defend ian  su causa, 

qu e  ten ian  m u ch o  a m o r  

a la  t ie r ra  en qu e  pisaban, 

y  que  cen  sa n g re  o sin ella  

habia  que  co n qu is ta rla , 

p o rq u e  la hab ia  robad o  

esa ca n a lla  dorada  

a la  buena D e m o c ra c ia  

que s ie m p re  la  traba jaba .

iT o r i ja !  i T ń  lo  reeuerdasT  

Cuando n ifios  y  m u je res , 

tod itos  en ca ravana , 

eon  la  V ista  f i ja  a l m o n te , 

uno a  o tro  p re g u n ta b a :

” i  Q u ićn  son  esos gen era les  

que  eon  ta n ta  sa n g re  f r ia  

ca m in a n  p o r  los  senderos  

s in  m ied o  a  p e rd e r la  v id a f ”

Q u ićn  son  esos bttenos je fes , 

esos buenos o fic ia les , 

esas clases que, ordenadas, 

lle v a n  soldados lea les  V ’ 

iA c a s o  no  los  c o n o c e s f  

P u es  son  I/ucas y  V e lo f f ,  

la  lla v e  del s e c to r  C en tro , 

que eon  su  gra/ti h e ro is m o  

hardn  que sea  M a d rid  

la  gram  tu m b a  del fasc ism o .

K L  D I K N D K  
D E I. B A T A L I .O N

o r a z  p racow n ikam i tran sportu  

— ja k  i pod  hasłem  obron y H is z ­

pan ji. W  d em on stra c ji b ierze  ud­

z ia ł 50 m ilic ja n tó w  an g ie lsk ich  z 

H iszp an ji o ra z  d ługi k orow od  a m ­

bulansów, m a ją cych  w k ró tc e  w y ­

ru szyć w  d rogę  do B arce lon y . P o ­
za  o rga n iza c ja m i robotn iczem i 

b ra ły  udzia ł w  pochodzie  i n iek ­

tó re  o rga n iza c je  kościelne.

A M E R Y K A .  -  - 7 god z in  trw a ł 

p rzem  a  r  s z 200.000 rob otn ików  

N e w  Y o rk u . Pochod  p row ad z ili 

p rzyw ó d cy  p a r t ji  s oc ja lis ty czn e j, 

k om u n istyczn ej o ra z  zw ią zk ó w  

zaw odow ych . I - y  m a ja  przeszed ł 

pod hasłam i w zm ocn ien ia  jedn oś­

c i a n ty fa s zy s to w s k ie j o ra z  p om o­

c y  H iszp an ji.

Ayuntamiento de Madrid



Acuerflo toniado por las compaflias espa- 
flolas del Batalion “ Donihrowski’

6 M I E S I E C Y  T E M U MOĴ

Rezolucja hiszpanskicli koinpanji Bataljonu 
im. Dąbrowskiego

L a s  c om p a ń ia s  esp a iio las  dcl 

B a ta lio n  “ D o m b ro w sk i”  d e  la  B r i-  

gadtv In te m a c lo n a l d e l m isn io  

nom bre, exp resan  su In d ign ación  

an te  c l a ten tad o  de B arce lon a , 

p a rte  d e l p lano de la  sub levac iön  

en la  re ta g iia rd ia , o rga n izad o  por 

la  “ qu ln ta  co liim n a ”  fa sc is ta , por 

los ag en tes  saboteadores  y  p rovo - 

red o re s  pagados, m andados in fll- 

t r a r  en  la s  o rga n izac ion es  de re ­

ta g iia rd ia .

£ x p re sa n  su lid e lidad  a l G o- 

b lem o  d e l F r e n te  P op u la r, d e l 

m ando qu e ta n  b riosam en te  estä  

o rgan izan d o  e l E jć r c ito  regu lä r , a  

tod a  la  lin ea  m il ita r  y  p o lit ic a  del 

G ob iem o , que conduce e l pueblo 

b as ta  la  v ic to r ia  p ro n ta  y  defin i- 

t lva .

L a s  com pa flia s  esp a iio la s  del 

B a ta llón , que tra s  e l n om bre g lo ­

rio se  de D om b row sk i, asegu ran  su 

m ando d e  su vo lu n tad  firm e  de 

com b a tir  a  los  tra id o res  y  a  los  

in vasores  fa sc ls ta s , b a s ta  e l ap las- 

ta m ien to  d e fin it iv o  y  com p le to . 

R eq u ie ren  una lim p ie za  rä p id a  e 

in exo ra b le  d e  la  retag^uardla, a  fin  
d e  p od er con cen tra r  todos lo s  es- 

fu e rzo s  h ac ia  e l ün ico fin  ac tu a l: 

g a m ir  la  gu erra , y  g a n a r la  räp i- 
dam ente.

K o m p a n je  liis zp an sk ie  B a ta l jo ­

nu im . J. D ąb row sk iego , w ch od ­

zą ce go  w  sk ład  B ry g a d y  M ię d zy ­
n arod ow e j im . J. D ąb row sk iego , 

w y ra z a ja  sw e  obu rzen ie  w ob ec  

p ow stan ia  w  B a rce lon ie , s tan o ­

w ią c e g o  czesc  s lila d ow a  p lanu  zo r ­

ga n izo w a n ia  p ow stan ia  na ty ła ch  
i b ed acego  zo rg a n izo w a n ym  p rze z  

tro c k is to w sk o - fa s zy s to w s ld c h  p ro ­

w o k a to ró w  p łacon ych , k om en dero- 

w a n j'ch  i  ukrj-tj-ch  w  o rga n iza c ­

jach .

W y ra z a ja  s w a  w ie rn ość  rzą d o ­

w i F ro n tu  L u d o w ego , k ie ro w n ic t­

w u  w o jsk o w em u  k tó re  ta k  p rędko  

p o tra fiło  z o rg a n izo w a ć  a rm je  r e ­

gu la rn a  o ra z  p o lity c zn e j i  w o js ­

k o w e j l in ji rziidu , k tó r y  p ro w a d ­

z i  lud do  s zy b k ie g o  i  o s ta tec zn e ­

g o  zw yc ię s tw a ,

K o m p a n je  h iszpań sk ie  B a ta l jo ­

nu. k tó r y  nosi s ław n e im ię  D ą ­

b ro w s k ie go  za p ew n ia ją  sw e  do­

w ó d z tw a  ze  b eda  w a lc z y c  p rzeciw ' 
zd ra jco m  i fa s zys to w 'sk im  n a ­

je źd źc o m  a z  do ich  o s ta tec zn ego  

i  c a łk o w ite g o  zm iażd żen ia . D o m a ­

g a ją  Sie s zyb k ie go  i n ieu b łagan e­

g o  o czys zc zen ia  ty lo w  a b y  m oc 

sk on cen trow ać  w s zy s tk ie  sw e  w y ­

s iłk i d la  o s ią gn ięc ia  jed yn ego  

obecn ie  ce lu : w y g ra ć  w o jn ę  i to  

ja k n a jp re d ze j.

LiiH Compaflias cs]>afioIaH 
(lei Batallón “ Dombrowskl”

Kompanjo Hiszpańskie Ba- 
taijonii im. J. Dąbrows­

kiego.

M ija  szesc m ie s ię c y  ob lężen ia  

M a d ry tu  i  b oh a te rsk ich  zm aga ń  

ludu h iszp a ń sk iego  w  je g o  ob ro ­

nie. P r a s a  h iszpań sk a  p ośw iecą  

tem u  ju b ileu szo w i lic zn e  a r ty k u ­

ły. W a r to  i n am  w sp om n ieć  ow e  

dn i— ^wszak i m y  w  ty ch  w a lk a ch  

u c ze s tn ic zy liś m y !

B y liś m y  w te d y  p o lsk a  kom pan- 

ja  B a ta ljon u  im . T h a e lm a n a  i w o - 

g o le  m ys ie , ze  d la  s ch a ra k te ry zo ­

w a n ia  ów czesn e j s y tu a c ji s to lic y  
H is zp an ji, ja k  ró w n ie ż  d la  p r z y ­

pom n ien ia  n iek tó ry ch  m om en tów  

z  w a lk  o  je j  obron ę— n a jle p ie j 

zrob ię , za cy tu ja c  s ło w a  ó w czesn e­

g o  d o w o d cy  n a s zego  bata ljonu  

( “ T h a eh n an ” ) ,  zn a n ego  n iem iec ­

k ie g o  a n ty fa s z y s ty , p isa rza  Lu d - 

k ik a  R enna.
T o w a r z y s z  R en n  ta k  p óźn ie j 

p isa ł o s y tu a c ji M a d ry tu  w  lis to ­

p ad zie  1936 ro k u :

” ... K ie d y ś m y  d n ia  lo - g o  lis to ­

pada opicscH i A lb a c e te  by jid a c  

Sie n a  f r o n t -s y tu a c ja  p o d  M a d ry ­

te m  była  na-dei- g ro źn a . T y lk o  w  

ta k ie j s y tu o c ji  m o żn a  było p o js i na  

ta k  śm ia ła  d ecy z je , aby  pos ta w ie  

n a p rze c iw  w ro g a  od d zia ły  bez  

w y szk o łe iiia , ba ! w szak  p ra w ie  

bez o r g a n iz a c ji! ”
B ra k  d os ta te czn ego  w y p o c zy n ­

ku, n iem oż liw ość  d ow ozu  w  d zień  

c iep le j s t r a w y  —  to  b y ły  n ow e  

trudności, w y n ik łe  z  n ied osta te ­

c zn e j o rga n iza c ji.  P om im o  to, g d y  

p rzy s z ło  do  a tak u , w ia ra  s z ła  tak , 

z e  to w a r z y s z  R en n  o temi p isze  

d a le j:
” ... Z  z a p a r ty m  tc h e m  p rz y p a ­

try w a łe m  s ie  p od  k la s z to re m  L o s

" P-'-'

D ii

. " W .

- ~ T>ip

i i i
Dom Hrygail MiiMizymiroitowycli. udekorowany na d z ie ń  1 muja. Na w ie lk ic h  WHtcgacli wypitiunc hu nuzwinku 
h u h a te ro w , p u d ly ch  w  walce o wolnoHC a  m ie d z y  niemi iiu z w isk o  ANTKA KOCI1ANK.V, nuHzego drogiego dow'odcy.

Cboc E
A n g e ło s  a ta k o w i naszego  jpym,

jo n u , a ta k o w i, k to re g o  «ajKfjj,ien wii 
w y s zk o lo n y  odd zia ł łepiejby N
ko-nac n ie  m ó g ł. Z e sm y

n ie  w z ię li. . .  n ie  by ło  to  nasnlna połaci
na , a le  by łoby  b łęd em  uzi

d zień  ten  był d la  nas  zie:

zen -e m , g d y ż  pod  w rażeniem  t k rze  

z e g o  a ta k u  fa s zy śc i w fcfotce o; g^ystows 
c i i i  k la s z to r .”  wolności

T a k  p isze  o  L o s  A n g e  os- Było t' 

s ze j p ie rw sz e j b itw ie — ^towageie |<orc 

Renn , s ta r y  zo ln ie rz , o fic e r  ztehallsmy 

n y  ś w ia to w e j k tó r y — ja k  sa{ko to, z 
sob ie  p isze— w  c ią gu  te j  wJobeĄialo 

n ie jed n o k ro tn ie  p row ad zU  do z bipnia. 
ku  k om p a n je  i b a ta ljo n y , za\\^::e c 

T o  b y ło  n a  połudn iu  Madiij*“ “ *®

” ... Jed n a k że  g łów n e  

cze tis tw o  było  n a  połnccy.
F ra n c o  za a ta k ow a ł n a jle p x f^ ^  

s w y m i w o js k a m i aby  adoŁj/c (f 

d ry t  je sz cze  p rz e d  n a d e jsc ien i''^^^  °  

m y  i  z a n im  lu d  h iszpański 

w zm o e n ic  sw e s iły .”  Brali.-’my''^®^^®^ 

z ia ł ró w n ie ż  w  ty ch  v,
IC K "

B y ło  to  n a  C asa  d e  C a m p o , ’ . 

p am ię tn ych  d la  nas "b ia lp d ^ 'J  

“ c z e rw o n y c h "  dom ach.
ja. K ies;

Z a ża r te  to  b y ły  w a lk i... ■' . ' f
aztuke w

“ W  c ią g u  go d z in — cytu je  ^

.słowa to w . R en n a  —  al

p ra w ie  w s zy s tk ich  dow odcow  ' 

p a n ß  a  w  d n iach  nasteptiycłi ^  

dał lu b  te z  zos taw ał fn ’ -'iJ teoje^o 

w od ca  za  d ow o d ca ". I  to '"a i^ n ijp a s  
R en n  w y m ien ia  n a zw isk a  jez

s a rza  p o lity c zn eg o  kom penji,ja]a[nai 
go s lo w ia n s k ie j o ra z  dowodcy 

tonu  jed n e j z  k o m p a n ji n ica ^ yp h  ] 

k ich . la c ^ o  c

A  ja  z  k o le i w sp om n ę  d ow :^ h  >mc 

n asze j p iolsk iej k om p a n ji FAlijmarjiow 

C Y G E , ro b o tn ik a  z  ertiig 

fran cu sk ie j. P r z e ją ł  on  dowoj 

w o  bezpośred n io  p rzed  atakieKi 

L o s  A n g e lo s  i  p op ro w a d z ił nasj 

ze  to w a rz y s z  Ł u k asz , dow 

B ry g a d y  w y ra z ił  n am  p>oteiii| 

s ze j k om p a n ji p och w a le . Tam!

— ^pierwszego dn ia  n asze j " 

pad ł to w a r z y s z  C yga .

W sp o m n ę  t e z  J O A C H U  

M E L N IK A ,  n a s zego  owczess 

k o m isa rza  p o lity c zn eg o , ktoi] 

ych  dn iach  c ię żk ich  b y l nam 

p raw d ę  o jcem . Z g in a ł on  roffl 

w  p ie rw szy c h  dn iach  waltó 

“ B ia łym i d om u ” .

L e c z  g in ę li n ie ty lk o  dowodi; 

W sp o m e  w ie c  M A N IE ,  BLl 

S Z P IR E ...  W a r c i  oni, b y  uwieC 

ich  pam ięć, g d y ż  ta k  ja k  k 

te rsk o  w a lc z y li,  ró w n ie ż  niem? 

b oh a te rsk o  um iera li.

ofi ‘Z n a m y  re zu lta t ty ch  

F ra n co  do M adryitu  n ie  wejd: 
C hyba, ze... w  kajdankach !

E. SCHMII

Ayuntamiento de Madrid



moja p ie r w s z a  w a l k a  w  HISZPANII
A le  i w r ó g  n ie  g łu p i za cza i nam  

zach od zie  z  p ra w ego  sk rzyd ła . M y  

m a m y  jed n ak  o c z y  ja k  bure k o ty

Choć nie jestem cziowiekiem re- 
0 «̂fiigijnym, wzruszyi mnie jednak 
”‘*jVdzien wigilji Bożego narodzenia.

N arodzen ia  C h rys tu sa  by l 

^ ^^d la|n n ie  dniem  ch rztu  b o jo w ego  
ppiach w a ik i o w o inosc. W  dniu 

M^ozoitymJ uznanjnn ja k o  d z ień  poko- 

‘*®Wju na ziem i, ru szy iem  p o ra ź  p ie rw - 
n'em |g2y b rze c iw  w s c iek iym  p som  fa -  

tce Jgj5yX )W sk im , w ro g o m  p ok o ju  i 

woiriosci narodow .
ełos-l Byio to  w  A n d a iu z ji, w  n a  fro n - 
0'J ^ c ie  i^ordoby. Z e  śp iew em  do je - 

ar z fth a Ł m y  do lin ji. S m u ciio  nas ty i-  

c s j ^ o f ' .  ze  w ie lu  to w a r z y s z y  n ic 
!j \\\be^alo Sie je s zc ze  d os ta teczn ie  

l do :z bÄnia. A ie  ś w ia d o m y  ro b oc ia rz  
zav^ze da sobie rade. B y io  to  d ia  

k la^ in ie  w eso iym  m o m en tem  g d y  
ijg^ u jrz t 'em  ty ch  p só w  n a  od ieg io sc i 

oiŁjiOOO m etrów . M o g iis m y  ich 
i wowac, w id z ie iism y  ich  ru-

wcy. 1 '^ '^

ilij/c te ren  s ie  do te g o  nada-
w a i jz  n iec ierp iiw osc i d a iis m y  o g -  

jśJa.Łie c zeka jąc  n a  körnende. T o -

v.aik;*; 

IPO. I; 
alj/oi'

seieni"
fW _ . . .
.,. warzysz K u iig o w sk i m e m o g i nas

^powstrzym ać i dal m nie, s ta rem u  
M -ow cow i, ro zk a z  s trze ia -  

I»te. jPo p ierw szych  s trza ia ch  w i-  
f la c ty io  ze fa s zy ś c i s ie  w y k o le ja ­

ją. f  ie szy lism y s ie  ze  p o k a żem y  

sztukę w o jen a  p ro le ta r ja ck ich  sze- 

''tego)\'. A ta k o w a ła  nas n ie ty ik o  p ie- 

, ale i k a w a le r ja  m arokań sk a  

^ajś|;dzala na naisz p lu ton , n a jb a r- 

dziej w ysunięty . P o  400 s trza ła ch  

ioaojdgo C .K .M -u  w id a ć  b y ło  k ilk a  

^ ''^ o n ijp a sa cy ch  sie na tra w ie , a  k to - 

®' **^ego jeźd źców  d jab li w z ię li.  P r z y -  

•^1'dala'nam  sie s z tu k a  w o jen n a , k to - 
'^ ® y ® ^ s m y  Sie w y u c zy li w  a rm jach  

ri®% nych k ra jów . P rze s ta łem  s trz e -  

SaoAo ci co Sie p osu w a li le że li n ie- 

dow:tecHomo a n ab o jow  w  p o w ie trz e  

PAWmaiinwac nie m ożna, 

mig

i w m ig  ze s m y  ich s trop ili. T o w a r ­

zy s z  K u iig o w s k i k aza ł m i zw roc ie  

u w a gę  n a  p raw e  s k rzyd ło  gd z ie  

za c ia l sie k a ra b in  m aszyn ow y . 

W r ó g  p rzy s ła ł n am  op ła tek  w ig i ­

l i jn y :  ku le  i poc isk i arm atn ie . B o ­

ż e  p ta szk i n iem ieck ie go  w y robu  

ch od ziły  nad nam i ab y  w yś led z ić  
nas i  p od ać  a r ty łe r j i  w rog a .

D arem n e  tru d y ! Ś led z ili nas 4 

god z in y , b om bardow a li n iew in ne 

o liw k i k tó re  nas osłan ia ły , o liw k i, 

z  k tó ry c h  ow oce  n ie b y ły  jeszcze  

zeb rane. W r ó g  n ie spal, p r z y b y ­

w a ły  c ią g le  n ow e  siły. T o  nas je d ­

n ak  n ie za s tra s zy ło  i choc zosta ł 

c zyn n y  ty lk o  jeden  C. K . M ., w a ­

li l iś m y  jed n a k  z  o tu ch a i en tu z­

ja zm em . J a  s ie zd ra d z iłem  sw oim  

s trze lan iem . C z eg o  sam o lo ty  nie 

w y k ry ły ,  w y k r y ła  lo rn e ta  w roga . 

P o c is k i z a c ż e ly  tra fia ć  o 50 m e ­

tr ó w  p rzed e rrn a  lub  c a  mna. T o ­

w a rz y s z  K u iig o w s k i k r z y k n ą !: 

“ F ra n ek , s c ia ga j m a szy n k ę !”  Ja  z 

led w ośc ią  sc ia gn e lem  m aszyn kę , 

k o lo  k tó r e j  r o z r y w a ły  s ie  pociski, 

a le  za w sze  zn a jd z ie  sie ja k a ś  

s zp a ra  lub dzi.ura w  k tó re j m ożn a 

Sie uk ryć. U s ta w iłem  m aszyn kę  

pod o liw k a , a b y  m i a r ty le r ja  w  

p ra c y  n ie p rzeszkadza ła , a le  p r z y ­

szed ł ro zk a z  zm ia n y  p o zy c ji. S a ­

m o lo ty  fa s zy s to w s k ie  ja k  an io ł­
k i n ieb iesk ie  p iln o w a ły  nas w  

drodze. M ie liś m y  p rze jś ć  p rze z  

m ost, a le  fa s zy ś c i w y sa d z ili g o  
w  p ow ie trze . P o  ca łod zien n ej w a l­

ce  udało s ie nam  p rzedos ta ć  na 
d ru ga  stron ę  rzek i, g d z ie  za ję liś ­

m y  p ozyc je .

T ru d y  nasze  n ie p osz ły  na m ar-

W.SZYSTKO m .A WYOU.AMA \V()JNY!...

W  fiłltnkacli wojHkowyrh rohotnury pr.triija po NtaoliaiKiwHkii.

H I S T O R I A  P E W N E G O  MARSZU

Opowiedziana na wesoło
C h od z im y  d roya  ob c ią żen i i z m ę ­

czen i. W ia ra  posuw a s ie  z  tru d e m  

i  n u c i m a rs z  ża łobny B ee thovena . 
P rz e d  n a m i, p o c ia y a ja c  n og a m i, 
posuw a s ’e k om p a n ja  h iszpańska ;

ne. K om isa rz  p o lity c zn y  B ry g a d y  

ośw iad czy ł ze  w ed łu g  in fo rm ac ji 

sztabu  n asza  p o lsk a  k om pan ja  

p o ło ży ła  trupem  1-50 fa s zy s tó w  i 

150 zran iła . T a k  przeszed ł m oj 

p ie rw szy  dzień  w a lk  w  H iszpan ji.

I'U.A NCISZKK ( ZA l'M  NSKI
2-g"i kompanja. 3-1 pluton

LMiq
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on i ro iv n ie z  sp iew a ja  ja k is  m a rsz  

ża łobny  i  c ią g n ą  za  sobą trz y  k o ­

z y  i  jed n o  k ozła tk o . N a s i ch łop cy  

aby Sie z rew anżow ać c ią g n ą  za 

sobą ja k ie g o ś  b rud nego  psa. N a d ­

jeżd ża ją  k a m ion y . ” N o , ch łopcy , 
s ia d a jc ie !”  —  w oła odpow iedzia łny  

za  tra n s p o rt. T u  jed n a k  następu ­

ję  w zru sza ją ca  do g łęb i serca  sce­
na, N a s i ch łop cy , m im o  s iocgo  

r r e łk ie g o  p rzem ęcze n ia  nie chcą  
tos iasc do k a m ion ow , u s tcp u ja c  

m ie js ca  to io a rzy szo m  h iszpans- 

k im . C i zas tw ie rd za  w rę cz  naod- 
w ro t, ze  to  p o ła cy  ja k o  g ośc ie  w  

ich  k ra ju  p o io in n i m ie ć  p ie rw s ­
zeństw o. C h łop cy  tiasi jed nak  

tw ie rd za  ze  n ie , ze  on i n ie  sa tu 

ża d n y m i g o s e m ', ze  p rzy sz łi sam i. 

d ob row ołn ie  i ze  d ła tego  to w a rzy ­
sze h iszpańscy  p o ic in n i jecłuw  

p ierw si. H iszp a n ie  s ie  u p ie ra ją , 
nasi ob s ta ja  p rzy  .sw ojem  i  za czy ­
na .sie sp rzeczka . C h łop cy  za czy ­
n a ją  p o c ich u  o d w ija c  ręk a w y  i do­

szłoby napew no do łaźn i, gdyby  

n 'e  nos naszego d ok to ra . D o k to r  

bow iem  w yw achał, ze  n ie chodz i 

tu a bsołu tn ie  o w za jem n e  g rz e ­
czn ośc i ałe o zupełn ie  in n a  .spra­
wę. P o ła cy  lo ie d tie łi ze  k a m ion y  

sa w  z ły m  .stanie, ze n a jp ra w d o ­

pod ob n ie j zep su ją  .sie i  ze p o tem  

trzeba  je  bedzie pop y ch ać , w obec  

cz e g o  w ołełi ju z  łaz ić  p iechota . 
H iszp an ie  o tern w ie  w ied ziełi, ałe 

m ie łi p rze c ie ż  sw o je  trz y  k ozy  i 
jed n o  kozłe  i  postanouń łi sob e 

u p iec je . N ie  ch c ie ł i jed n a k  d ziełic  
.sie z  inna  K o m p a n ja  i  d ła tego  

w ołe łi odp raw ie  w h ka7nionam i. I  

napew no doszłoby do b o jk i gd yby  

n ie  tołasnie nos łekarza . W sadził

Ayuntamiento de Madrid



s w ó j nos w  sp raw ę  i  z a p ro p o n o ­
w ał by n a  k a m io n y  za ład ow ać  

t r z y  k o zy  i  je d n e g o  k o z ła tk o  h i- 

szpan , a łe zęby  s tra ta  n ie  była  

ta k  bołesna, p o ła cy  m a ja  lo  odw et 

w p a k ow a ć na k a m io n  sw o jeg o  

b ru d n ego  psa. P o m y s ł p rzypa d ł 
w s zy s tk im  do gu s tu  i na  znak  
zg o d y  rz u c ił i s ie  sob ie  w  ra m ion a . 

N a g łe  ttkaza ły  s 'e  na n ieb ie  fa ­
szy s tow sk ie  a w ion y , w szyscy  w iec  

rz u c ił i  Sie ra zem  na z ie m ie , a p o ­

te m , g d y  w sta łi, h iszpan ie  os- 
w ia d czy łi u roczy ś c ie , ze  s ie  n ie  

zg a d za ja  na za w a rta  urnow e. P a -  
d a ja c  bow iem  n a  z ie m ie  u d e rzy łi 

sie  w  g łow ę  i  z ro z u m ie łi, ze  ja k  

w p a k u ja  .swoje 3 k o zy  i  jed n o  k o z ­
ła tk o  na  k a m io n y , to  n ie  beda 

m ie łi cze g o  p ie c . I  d oszłoby  znów  

do b itk i gd y b y  n ie  enow  nos  na ­

s ze go  d ok to ra . D o k to r  znów  w sad­
z ił  nos w  sp raw ę, ty m  ra zem  je d ­

nak  d osta ł po  ty m  nos ie , z łecia ły  

m u  ck u ła ry  i  za pod z ia ły  s ie  n ie ­

w ia d om o gd z ie . O byd w ie  k o m p a n ­

ie  z ro z u m ia ły  n a g łe  g ro ż ą ce  im  
n ieb ezp ie czeń s tw o , gd y b y  łek a rz  

n ie  m ia ł o k u ła row , r z u c ił i  s ie  w iec  

znów  loszyscy  na z ie m ie  by je  szu ­

k a ć  i  n ik t  ju z  n ie  m ysła ł o b ic iu  

sie.
MADA

W D R O D Z E  N A  F R O N T . .

1 - y maja 
Dąbrowszczaków

P o  k ilk u d n io w ym  p ob yc ie  na 

fron c ie , n asz  B a ta ljo n  w ra c a  do 

p ew n e j —  odda lon e j od fro n tu —  

w iosk i, a b y  k a żd y  z  nas m o g l so­

b ie  spok o jn ie  w yp o czac . W je ż d ż a ­

m y  do w iosk i. Ludność c jfw iln a  

w ita  nas z  w ie lk im  en tu z jazm em . 

F ro n t  L u d o w y  w  te j  w io sce  za ra z  

p os ta ra ł Sie n am  o m ieszkan ia , z ę ­

b y  k a żd y  z  nas m o g l spędz ie  te 

w o ln e  ch w ile  w  ja k  n a jlep szych  

w arun kach . D o w ied z ie liśm y  sie te z  

ze  s p o c zyw a  tu  je s z c ze  jed en  b a ­

ta ljo n  i k a żd y  z  nas u w aża ł na 

s w o je  c zy n y  a b y  n ie ob rażać  n a­

szych  to w a rz y s z y  h iszpań sk ich  a 

dac im  p rzyk ła d  św iad om ych  an- 

ty fa s z y s to w , k tó r z y  p rzy je c h a li 

w a lc z y c  o  w o ln ość  ludu h iszpańs­

k iego .

Z b liż a  s ie  I - y  m a j. T en  dzień  to  

św ię to  nasze. N ie m a  k ra ju  zęb y  

lud n ie w y s tą p ił na u lice dem ons­

trow a ć  s w a  Solidarność m ięd zyn a ­

ro d ow a  d la  w a lk i z  fa s zy zm em . 

M y , D ą b ro w szcza cy , n ie ty lk o  w a l­

c z y m y  p rze c iw  fa s zy z m o w i z  b ro ­

n ią  w  reku , a le  i podn osim y nasze  

u św iadom ien ie  i en tu z ja zm . I  co 

za  radość b y ła  te g o  dn ia ! N a s z  
p o lity c zn y , to w a rz y s z  S im on, dal 

p ro p o zy c je  zęb y  u rząd z ić  ja k a ś  

sk ład k ę  n a  d ziec i. K a ż d y  z  nas 

ch etn ie  w y c ia g a  co  m o że  b y  ku-

“ Z  M iu lry tu  p o jed z iem  do B er-
[lin a

P o w ie s ić  H itle ra , sk ... s y n a ...”  

D arł sie K a z ik .
.\ liedz iesz je s z c ze  p la lia l, zob ac ­

zy s z— m o w il za ch ry p n ie t3un, za s ­

p an ym  g ło sem  A lek san d er. I  z ie w ­

n ą w szy  S iarczyśc ie, kucnął w  k a ­

c ie  c ię ża ro w e go  w agon u . P o  c h w i­

li  ju z  m ocno chrapał, od rab ia jąc  

n iep rzespan a  noc.
P o c ią g  m knal p ow o ln ym , ow ym  

p rzy s ło w io w y m  “ m a f i a n o w y m ”  

tem pem . M ija ł  d z ik ie  pola , usz- 

k ed zen e  s lupy te le g ra fic zn e , opu­

szczon e w io sk i i m ia steczk a . D a- 

le g o  z a  nam i zo s ta ło  P czob lan co , 

p rzed m io t osta tn ich  a ta k ó w  F ra n ­

ca  na fro n c ie  K ord ob y . B y l k w ie ­

cień  a  sionce g r z a ło  m ocn ie j n iz  

w  lipcu  w  W a rs za w ie . W  o tw a r ­

ty m  w o w ie  n ap rozn o  szu kasz odro ­

b in y  c ien ia . U p a l i ts z w ie t r z e .  
T y lk o  m a ły , p ry s k a ją c y  ty s ią cem  

k ro p e lek  w o d y  w ie t r z y k  w ia ł od 

lo k o m o tyw y , n iosąc u lg ę  za p oco ­
n ym  i n iew ysp a n ym  ch łopakom  w  

hełm ach, p łaszczach , z  b ron ią  i 

napeln ion em i ładow n icam i. L e c z  

d z ie ln i to w a rz y s z e  z B ry g a d y  

M ięd zyn a ro d o w e j zd a w a li s ie n ie  

cdczu ftac p iek ą ceg o  ża ru  i p ie rw ­

szych  n iew ygó d  w o jen n ych . Bo 

c zym ze  to  w  porów n an iu  z  ty m  

co n a s ta p i?  C zym ze  je s t  upal i 

n iew y g o d a  w  w a g o n ie  w o b ec  o l­

b rzym ich  tru d ów  ż y c ia  fr o n to w e ­

go, ta k  d zie ln ie  zn oszon ego  p rze z  

n aszych  b oh a tersk ich  żo łn ie rzy !

K a z ik  uśm iechnął sie p ob ła ż li­

w ie  i w  od p ow ied z i na u w a gę  p lu- 

m o g l ich  jed n ak  w  żaden  sposob 

p o w strzym ać . P ła k a ł, m usia ł sie

P IK TK ASZK O  ,IAN
2-ga kompanja

to n o w e go — śpiocha, z  fo r te  p rze ­
szedł na fo r tis s im o . N a  ca le  g a rd ­

ło śp iew a ł Z  M a d ry tu  pn jedziem  

do B e r lin a ...”  W tó ro w a li m u : j e ­

den w e g ie r , jed en  n iem iec  i dw óch  

sa lzb u rczyk c w  k tó r z y  zd o ła li ju z  

s o b i e  p rzy s w o ić  m e lo d je . t e j  

śp iew k i.
W k ró tc e  p o tem  śp iew  p od ch w y­

c ili to w a rz y s z e  z  innych  w a g o ­

nów. N a ra z  p o w ie trz e  za d rza lo  od 
se tek  ró żn o ję zy c zn ych  g  1 osow . 

P o la cy , fran zu z i, n iem cy, an g łicy , 

w ło s i i inni. z łą czen i jed n a  w sp ó l­

na w sp an ia ła  id ea  w o ln ośc i i b ra ­

te rs tw a  ludów , w s zy s c y  ja k  jeden  

m a z śp iew a li M ięd zyn a rod ów k ę , 

A va 'riti p o p o 1 o ", "C ze rw o n y  

s z ta n d a r” i inne...

R o z la ł Sie en tu z ja zm  i zapa l w  

p iers iach  żo łn ie rz y  ty m  szersza  

s tru ga , im  k ró ts za  nas d z ie liła  od 

fa s z y s tó w  od leg łość . Z  s e tek  p ie r ­

si w y r y w a ły  sie o k r zy k i na czesc 

i S lawe W o ’n e j R ep u b lik i H is z ­

pańsk ie j, zew szą d  d a w a ły  s ie  s ły ­

szeć  p iekn e hasła w y zw o le n ia  lu ­
dów , gn ęb ion ych  pod ja rzm em  f a ­

s zys to w sk ich  b a rb arzyń ców .

R ozp łom ien ion y  K a z ik  oc ie ra ł 

p ok ry jo m u  geste , rzęs is te  Izy . N ie

w yp łak ać . A łe  n ie b y l to p; 
p rzep o w ied z ia n y  p rze z  zas; 

.ti-leksandra. N 'e  t r w o g a  ani sl 

p rzed  w ro g irm  w k ra d ły  sie it 

g o  serce. T o  najszlachetniejsze, 

k ie  ty lk o  byc  m oże  wzruszij 
z a tk a ło  w  je g o  w ra ż liw e j di 

1 0  o g ro m  Szczęśc ia  spowodi 

je g o  p lącz. T a k , to  b y ły  Izy 

sia...
K a z iK  ju z  p o ia z  se tn y  .spii 

sw a  u lu b iona piesn, przyczei 

n ac isk iem  p od k reś la ł następuj 
czesc  p iosenk i: “ Z  B erlina po] 

z iem  do K ra k o w a , zobaczym, 

P o ls k a  ju z  g o to w a ...”  Sme] 

A le k sa n d e r  ju z  daw n o  obudzi! 

ze  sw e j d rzem k i i grom kim  | 
sem  p om aga ł K a z ik o w i.  Gdy ą 

w a li o w a  czesc, odnoszącą sit 

P o lsk i, czuc b y lo ze  w  slor 

tych , a  ra c z e j w e  wzruszeni! 

ja k im  te  s ło w a  ś p ie w a ł—d 

g le b o a i za ł i bolesna tesknoti 

o jcziyzna, za  p o lsk a  ziem ia  i 

p o lsk a  w olnośc ią .

C zuc b y ło  w  ty m  śp iew ie  zi 

w o je n n y  i n iez łom n a  chec o: 

bodzen ia  ludu h iszpańsk iego, 

tern i p o lsk iego .
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Z O S T A T N I E J  C H W I L I

p ic  podarun k i d la  d zieci. Sum a 

w yn o s iła  5.030 pesetas, z a  k tó re  

zaku p ion o  za b a w ek , c ze k o la d y  i 

dużo  innych  rz ec zy . O  god z in ie  

13-ej za c zę to  ro zd a w a ć  podarunki. 

Z i  śp iew em  m ięd zyn a ro d ó w k i z e ­

s z ły  Sie n a  p lac  w s zy s tk ie  d zieci 

w io sk i. T o w a r z y s z  S im on  ro zd a je  

podarunki, a  d z iec i w o k o l n iego  

w y c ia g a ja  ra c zk i i  ś m ie ją  sie, c ią ­

g n ą  S im on a  za  spodnie, m a ry n a r ­

kę. W k o n cu  n asz  k om isa rz  g in ie  

poprostu  w  tłu m ie  m łodych  g łó ­

w ek . J ego  tw a r z  p rzyp o m in a  ro ­

ześm ian y  k s ie rzy c  o poln ocy , o to ­

c zo n y  .rojem  gw ia zd eczek .

D z ie c i sa  c o ra z  w ese lsze , T an - 

cza, s p ie w a ja  i d okazu ją . P r z y łą ­

c za ją  s ie  do  n ich  s ta rs i i m łod ­

z ież. Z a b a w a  szła  n a  c a la  parę  a z  

do  p ozn ego  w ie c zo ra .

T a k  p rzeszed ł p ie rw szy  m a j 

obch odzon y p rz e z  n asz b a ta ljon  

w r a z  z  ludn ośc ią  c a łe j w io sk i.

W  o s ta tn ie j ch w ili n ad zcsz la  w ia d o m o ść  o u tw o rzen iu  sie 
n o w ego  rządu. R zą d  ten  sk la d a ja cy  s ie  z  p rzedstaw ic ie li 

w s zy s tk ich  p a r t j i  F ro n tu  L u d o w ego , rep rezen tu je  c a ły  naród 

h iszpańsk i. N o w y  rząd , k to re g o  d ek ia ra c je  op u b lik u jem y  w 

n as tępn ym  n u m erze , s ta w ia  sob ie  za  zndan ie ta k a  reorgan i­

za c je  s tosu n ków  w e w n ę trzn ych  i go spod arczych , k to ra liy  po­

p ro w a d z iła  lud h iszpań sk i do s zy b k ie g o  i d ecyd u ją c ego  zuy- 

ciest\va nad fa s zy zm em . P ra sa  h iszpań ska  ro zm a ity ch  odcieni 

w y ra ż a  p ew n ość  ze  n o w y  rząd  z lik w id u je  o s ta tec zn ie  trocld- 

s to w sk i P . O. U . M ., b ęd ący  a g en tu ra  fa s zy zm u  n a  tyłach 

a rm ji repu b lik ań sk ie j.

N O W Y  K Z .A D  B E D Z IE  R Z .Y D E M  Z W Y C IĘ S T W A  SPR.\- 

W Y  L U D O W E J !

P o d a je m y  n iepełna  lis tę  n o w ego  rząd u :

towskii 
na zlec 
sie rev 
ws’.elk 
nOKCi
pai ii, 
czych i 
du Frc 

łlie t i
l ^ i i i y

P r e m je r  i m in is te r  hand lu ... JU/VN N E G R IN  (s o c ja lis ta )

M in is te r  b ez t e k i ..................... J O S E  G IR A L  (L e w ic a  repiiU i-

kanslca )

M in is te r  O b ro n y  N a ro d o w e j. IN D A L E C IO  P R IE T O  (s o c ja l s-

ta )

M in is te r  S p ra w ie d liw o śc i.....  M A N U E L  IR U J O  (P rzeds ta vd -

c łe l N a ro d o w e j P a r t j i  B asków )

M in is te r  S p ra w  W 'ew n e trz -

iiy ch  ........................................ J U L I A N  Z U G .A Z .A G O IT L A  (soc­

ja l is ta )
M in is te r  O ś w ia ty  i  Z d row ia .. J E S U S  H E R N A N D E Z  (kom u­

n is ta )
Minister Roiniciwu.......................V IC E N T E  U R IB E  (k om u n is ta )

M in is te r  K om u n ik a c ji i R o ­
b o t P u b lic zn y ch ................... B E R N .A R D O  G IN E R  (Zw iązek

R ep u b lik a n ów )

M in is te r  P r a c y  i  O p iek i S po­
łec zn e j ...................................  J A IM E  A Y G U .V D E  (L e w ic a  Ka-

ta lo n sk a )
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D IA N A  (U . G. T .) Larra , 6. Tel. dUOS.—M adrid.

Ayuntamiento de Madrid




